
Rok VII,

„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 z 1, z doręczeniem 4,50 z!.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-iamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.
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Towarzystwa Młodzieży polsko- 
katollckiej baczność!

W alk a  o duszę m łodzieży.

Zepsucie i demoralizacja ogarnęła szm kie koła 
spoleczimtwa naszego. Widzimy tona każdym krokn 
w kot» sicbt*, słyszymy o tem od innych i czytamy 
w gazetach. Jestio i skutek dłagotiwiłej wojny, która 
siatylko ogromna matcijalnc, ile  i moralne szkody 
wyrządziła wśród wazyatkich nandów nią dotkniętych 
jak równi*» długotrwałej naszej, a nader ciężkiej nie­
woli, która tkaziła po cząici naszą dntzą. Skutkiem 
tego ogólnego zepsucia nasze położenie w kraju tak 
nader ciąlkie, a cały ustrój i byt pamtwa pedważony 
i podminowany. Z tej powodzi zgnilizny moralnej 
scalić pragnął,byśmy chęć młodzież naszą, nadzieją 
i zadatek nasz lepazcj, ptomicnnitjsztj przyszłości. 
Skapiać młodzią» pod wspólnym sztandarem, tchmąc 
w jej desze szczytne i wzniosłe ideały dobra i piąkna, 
zapalić w jej sercach czystą miłość B&gu, Ojczyzny 
i bliźniego, skierować ją na drogą szczytnych obowiąz­
ków i poświęcania, taki cel postawili sobie wszascy 
mążcwie dbali o dobro społeczeństwa, kochający Boga 
i Ojczyzną, witdziani nadzieją, że choć teraźniejszość 
penara i smętna, to poaiew rzucany w młodociane 
serca zaptwni pogodniejsze i słoneczne jutro. W ten 
sposób powstsły i n nas na Pomorza jsk niemniej w 
całej Police liczne towarzystwa połsko-katclickiej mło­
dzieży pod kierownictwem duszpasterzy, nauczycieli 
i innych ładzi świeckich owianych miłością Boga 
i Ojczyzny.

Towarzystwa te pod egidą kościeła, pod wznio­
słym sztandarem wiary Chrystusowej gromadzą zastąpy 
młodzieży, wychowując je we wyżej wskazanym kierunku 
i zapewniając team  enem zbawienny swej pracy skutek. 
Patrzymy i podziwiamy zbawienne owoce tej wytężonej 
pracy naszych polsko-kotolickich towarzystw młodzieży, 
cieszymy sią widokiem tych niezliczonych zastąpów 
młodzieńczych, które ze śpiewam na ustach: .My
chcemy Boga", uprawiają i wycieczki i sporty, ale też 
i oświatą i swe praktyki religijne, aby w ten sposób 
zaprawić sią do służby Bożej i ojczystej i być chlubą 
społeczeństwa swą jednością i swem zdrowiem ciała 
i ducha. Ale ten piękny i wspaniały rozkwit i rozrost 
naszych towarzystw polsko-kstolickicb, naszej młodzieży 
jak niemniej zbawienne rezultaty, które osiągnięto już 
i osiągnąć się pragnie w przyszłości, sofą są w oczach 
łych wszystkich, Którzy mają w tem swój cel i plan, 
by nasze społeczeństwo me było ani duchowo ani 
fizycznie zdrowe, którym przeciwnie zależy na jego 
zepsuciu i zgaogrenowanin. Bo zdrowem i moralncm 
społeczeństwem nie tak łatwo zawładnąć i pokierować 
ku zdrożnym celom, natomiast zepsute i zdemoralizo­
wane łatwo njarzmić i zużyć do wazystkiego złego. 
Dlatego też uwziąli sią na nasze towarzystwa młodzieży, 
aby je rozbić i zgnębić, wyrwać młodzież z pod wpływu 
kościoła, kapłanów i religji a dostać pod swoje czarne 
skrzydła. Dowiadujemy sią, że wadług „Przegląda 
Zachodniego* w Terunin dnia 13 lutego br. o godzinie 
1-azcj po połedniu w Hotelu Mazowieckim odbyć sią 
ma zebranie otgąnizacyjne Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Co to jest ów Związek Młodzieży Wiejskiej? Nadesła­
no nam w tycb dniach odezwą, którą zamieszczamy 
poniżej, a z której jasne i dobitnie wynika, te  Związek 
ten ma na calu oderwanie młodzieży od kościoła ortz 
wyemancypowanie jej z pod wpływów religji a więc 
wychowanie jej bez Boga, religji i wzniosłych ideałów 
uadzicmakicb. Z tej odezwy też wynika, że i tam 
akrytimi sprężynami tej pracy, to żydzi i niedowiarko­
wie. A więc baczność młodzieży polsko-katolicka! — 
Twoje miejsce jedynie w towarzystwach polsko-kateli- 
ckich! One ci dadzą wazystke, co cię w życia uczynić 
sdelae i szczęśliwą i pożyteczną Bogu i Ojczyźnie. 
Tamte związki chcą ci wyrwać wiarą i te ideały, za 
które naai ojcowie życie i mienie nieśli w ofierze, 
e które człowieka pozbawiają pierwiastków szczytnych 
i  wzniosłych, wynoszących go wysoko ponad inne 
stworzenia i dające mn lękojmą szczęścia doczesnego 
i wiecznego.

O D E Z W A .

Tego nam jeszcze potrzeba!
Lewicowy zjazd oświatowy. — Domaga sic zniesienia 

religji w szkole. Szkoła musi być świecka „bez wpływu 
kleru“ . — Kto sie tego domaga? -  Obok socjalistów 
i wyzwoleńców także Związek Młodzieży Wiejskiej. — 
Żydzi i wolnomyśliciele gratulują. — Takich knlturtre- 
gerów nie potrzebujemy.

W grudniu ubiegłego roku odbjł sią w W smawie 
zj»zd cświatosy, zwołany przez Związek Nauczycieli

(Ogniako) i Związek Młodzieży Wiejskiej, Towarzystw« 
Un; wersy tętn Robotniczego i jeszcze kilka innych or- 
ganizscyj.

Obrady zjazdu dotyczyły ustroju szkolnictwa oświa­
ty pozaszkolnej i organizecji władz azkclnych oraz wo- 
góle azkoły i wychowania.

Życzenia zjazdowi składali między innymi p. Gpld- 
sobtł imieniem związku Niuczycieii żydowskich i p. 
Hempel imieniem Związku Wolnomyślicieli.

Towarzystwo więc było bardzo dobrane, bo złożo­
ne z przedstawicitli .Wyzwolenia*, socjahitów, żydów 
i wolnomyślicieli. Poałacbajmy jakie były wyniki obrad.

Oto uchwalono domagać sią szkoły świeckiej wolnej 
odwpływn duchowi* nstwa, Do chwili kiedy nauczanie 
religji będzie zniesione w szkołach, uchwalono szalaż- 
nić nanczanie tego przedmiotu od weli rodziców i opie­
kunów dzieci.

Cel szkeły wyrażono w »łowach następujących: 
.Zadaniem szkeły obok kształcenia umysłu winno być 
wychowanie meralae. Oprzeć je należy na krzewieniu 
solidarności lsdzi i ludów, na przeświadczeniu o prawic 
każdej jednostki do całkowitego zaspokojenia swoich 
potrzeb duchowych i matcrjslnych, na ograniczania 
popędów egoistycznych przez rozbudzenie poczucie 
sprawiedliwe id  i szacunku dla szerszych myśli i uczuć 
innych ludzi*.

Uchwala zjazda odsłania zamiary aa przyazłość, 
które mają lewicowe koła nsuczydtlskia i społeczne. 
Dla Pomorza specjalnie interesującym jest Ukt, że jed­
nym z organizatorów zjazdu był Zw. Młodzieży Wiejskiej. 
Związek ten chciałby obecnie zapiścić korzenie także 
na Pomorzu. Dobrze jednak, że wiemy, z czem przy­
chodzi. Wszak uchwały grudniowego zjazdu oświato­
wego są pcglądami także Związku Młodzieży Wiejskiej.

A więc Związek chce i u na a doprowadzić do tego 
stanu, by rtligją wyrzucić ze szkoły, by stworzyć szktłą 
świecką. W samąperę przyszło te podniesienie przyłbicy.

Nie, Panowie, z te mi hallami de nas nie przy­
chodźcie ! My wiemy, że rtligja jeat ostoją całej naszej 
pracy obywatelskiej i narodowej. Przekonały nas o tem 
lata uciska pruskiego. Tego skarbu sobie odebrać nie 
pozwolimy.

Redaktor „Słowa Pomorskiego“ skazany na trzy tygodnie więzienia 
w procesie na tle rozkazu gen. Berbeckiego.

W ubiegły wtorek doi* 8 lutego ib, cdbyłu r ę  
przed Izbą Kartą Sadu Okręgowego w Toruniu roi 
prawa przeciw redaktorowi , Stówa Poborskiego“ p. 
SU fanowi Borowskiemu, ctkarżenemu o to, że w arty­
kule „Dawniej a diii" (nr. 215 rok 1926) ogłaszał o p. 
gen. B ubeckim fakty zdolne go podać w pogardą 
i obniżyć w cpinji publicznej.

Trybunałowi przewodniczył p. sędzia Piasecki, oskar­
żał p. prek. G ziński, bronił p. adw. dr. Paweł Ossowski.

Trybuny wypełnione publicznością, wśród niej 
pokaźna liczba umundurowanych strzelców wraz z ko­
mendantem p. Kicińskim, w liczbie sprawozdawców 
prasowych kilku przedstawicieli prasy „sanacyjnej".

Akt oskarżenia zarzuca red. Borowskiemu, że w 
artykule „Dawniej a dziś" rozgłaszał o p. gen. Ber 
beckim fakty nieprawdziwe, zdolne podać go w pogar­
dę i poniżyć w opinji publicznej. Artykuł podpisany 
jest przez p. posła Sołtysiaka pełnym imieniem i na­
zwiskiem. P. gen. Berbccki nie stawił jednak wniosku 
o ukaranie autora, lecz o ukaranie redaktora odpowie­
dzialnego.

Oskarżony do winy się nie poczuwa. Zwroty

o walce gen. Berbeckiego przeciw prasie narodowej są 
słwitrdzeniem faktu prawdziwego a dowodem na to 
słynny rozkaz gen. Berbeckiego skierowany przeciw 
„Siewu Pomorskiemu". Także chęć steroryzowama spo­
łeczeństwa, wynika z dalszych rozkazów gen. B ube­
ckiego wystosowanych do właścicieli lokali publicznych, 
Zerot e ludziach, dla których ideałem jest karjera i peł­
ne koryto — jak wynika z dosłownego brzmienia artykułu, 
nie jest wypowiedziany pod adresem gen, Berbeckiego.

Wyrok.
O godz. 15 min. 45, Sąd po półgodzinnej naradzie 

wydał wyrok, skażający red. Stefana Borowskiego na 
3 tygodnie więzienia.

W uzaiadnieniu wyrokn p. przewodniczący m. in> 
zaznaczył, że wina została dowiedziona co do tej części 
inkryminowanego artykułu, w którym jest mowa o wy­
powiedzeniu przez p. gen. Berbeckiego walki bezwzględ­
nej prasie narodowej, tudzież o chęci stercryzowaaia 
tutejszego społeczeństwa (żandarmerja bowiem groziła 
reitauratorom nie aktem bezprawnym, tererem, lecz 
bojkotem ekonomicznym).

Aresztowanie morderców śp. kur. Sobińskiego.
Lwów, 7. 2. Policja lwowska odstawiła dziś do 

sądu sprawców morderstwa popełnionego 19. piździer- 
mka 1926 r. na eiobie kuratora szkolnego ip. Stani­
sława Sobińskiego. Istotnie jsk przypuszczano, spraw­
cami zbrodni są Ukraińcy.

Jak ałychać z kół, bliskich sferom policyjnym, cd 
dłuższego czasu pedejrsywano, źe zamach został zor­
ganizowany przsz ukraińską tajną organizacją wojskową 
i stwierdzono, te  wmieszam są dwaj bracia, Michał

i Iwan Wierzbiccy, studenci akuiń.cy, którzy bezpo­
średnio po zbrodni wyjechali ze Lwowa. W styczniu 
br., sądząc, źe ślady czynu są dostatecznie zatarte, po­
wrócili i wpadli w ręce policji, która miała jaż w ręka 
szereg dowodów ich winy. Nazwiska Michała Wierz­
bickiego powtarzało sią w śledztwie kilkakrotnie, lecz 
ukrywał aią on pod trzema innemi nazwiskami. Iden­
tyczność ustalono przy pemocy licznych fotografji.
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DRW ĘCA
z dodatkami: „ O p ie k u n  M ł o d z i e ż y “ , „ N a s z  P r z y j a c i e l “ i „ R o l n i k “

Nie stracisz grosza na oszczędności! 
Wartość, którąś nam dal, o trz y m a s z  

z procentem z powrotem!
Przyjmujemy oszczędności w z ło ty c h  

w z ło c ie  począwszy od 100— złotych w 
złocie i płacimy za złożone wkłady złote

za wyposiedzBRieai kwartalnem 4f 2°j0 
„ „ póirccznem 5%
„ „ rocznem 6°0

Obywatelko I Obywatelu! Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
sie a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszcze; 
dzony dziś, może Cie w przyszłości poratować 
w cienkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
złóż je na złote konto oszczędnościowe w

K a s ie  O szczęd n ości 
Pow . L ubaw skiego

w  N ow em m ieście ,
której biura mieszczą sie w Starostwie lub 
w Oddziale w Lubawie przy ul. Kuppnera. 
Kasa Oszczędności posiada p>,w n o ś ć 

p u p i I a r  n ą.
Gwarantuje za nią cały powiat lubawski

majątkiem swoim i dochodami.



Sprawa przeciw „Dziennikowi Bydgoskiemu“. Miesiąc książki dla młodzieży.
Knratorjim Okręgu Szkolnego Pomorskiego zwraca 

■wagę na oderwę, którą wysłało do głównych Zarządów 
wszystkich sto «arzyszeń oraz orgtnizacyj kaltnralne- 
aświatewych na Pomorza celem propagandy czytelni­
ctwa wśród młodzieży i zbierania fsndaszy na powięk­
szenie biblioteczek uczniowskich w szkołach powszech-* 
nych tatejszego Okręgu Szkolnego.

Z inicjatywy bowiem Ministerstwa Wyzntń Religij­
nych i Oświecenia Publicznego na miesiąc laty br. pod 
hasłem .miesiąc książki dia młodzieży” przynieść od­
powiednie findaeze na urządzenie obfitych i doborowych 
bibijoteczek w szkołach powszechnych, a to w tym cela, 
by dziatwa szkolna podczas swego pobytn w szkole 
zapoznała się z dobrą książką i książkę tę tak pokochała,, 
że po opuszczenia szkoły odczn*sć będzie prawdziwy 
głód czytania dobrych ksątek. Tylko w ten sposób 
uda się zatamować wpływ złych książek i zabezpieczy 
się młodzież oraz dorosłych przed niebezpieczeństwem 
powrotnego anaifibetyzmn.

W powyżej wspomnianej odezwie Karstorjam prosi 
o przekazanie pewnych (ebeć drobnych) kwot z docho­
du wszelkich zabaw i uroczystości, urządzane przez 
poszczególne towarzystwa miejscowe w miesiącu lutym 
— na cel bibijoteczek uczniowskich.

Odezwę tę niniejszem się ponawia i sprasza się 
o przesłanie wszelkich datków pod przekazem poesto- 
wym do Kuraterjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego w 
Toruniu.

Wyliczenie się z kwot nadesłanych ukaże się w prasie.

W i a d o m o ś c i .
N ow em ialsto, dnia 11 lutego, 1927 r.

Kalendarzyk. 11 lutego, Piątek, Objawień, się MB. w Lourd *
12 lutego, Sobota, 7 Założyć. Służeb. Marji *
13 lutego, Niedziela Starozapustna.

Wschód słońca g. 6 — 58 m. Zach. słońca g. 16 — 41 m, 
Wschód księżyca g. 14 — 18 m. Zach. księżyca g. 3 — 0 m.

Z miasta i
O bw ieszczen ie  dot. w y b o ru  d e le g a ta  w zg l. jego 
zastęp cy  do Z ak ład u  U bezp ieczeń  od w ypadków  
w  ro ln ic tw ie  n a  s e k c ję  p o w ia tu  lu b aw sk ieg o .

Stosownie do statutu Zakładu Uoezpiecteń «d wy­
padków w rolnictwie w Poznania, wybiera każda ackcja 
jednego delegata i jednego zastępcę na zgromadzenie 
tegoż zakładu.

Delegata i  jego zastępcę wybiorą wyborcy w ter­
minie, który później naznaczą.

Reprezentacja każdej gminy wiejtkiaj (gdzie nieme 
reprezentacji zarząd tejże gminy), dalej przełożony każ­
dego obizarn dworskiego, wreszcie Rada miejska 
każdego miaits, należącego do powiatu, naznaczają 
jednego wyborcę. Każdy wyborca muli poiiadsć pol­
ską przynależność pańitwową, być pełnoletnim i oprócz 
tego musi być

a) albo producentem rolnym, zamieszkałym w 
odnośnej gminie wzgl. odnośnym obszarze,

b) albo prawnym zaatępcą takiego producents,
c) albo kierownikiem gospodarstwa rolnego, poło­

żonego w odnośnej gminie wzgł. obszarze, uptłno- 
macnionym przez właściwego producenta.

Wzywam niniejszem reprezentacje (zarządu gmin 
wiejskich, przełożonych obszarów dworskich i Rady 
Miejtkicj powi«tn lubawskiego do piśmiennego wymie­
nienia mi najpóźniej do 20 lutego rb. wyborców z po­
daniem imienia, nazwiska, ataau, (zawodu) i miejsca 
zawieszania.

Przy wyborze delegatów nie będą zastąpione gmi­
ny i obszary, które mczastosają się da powyższego 
wezwania ani w terminie powyżej podanym ani w ter­
minie im później dodatkowo wyznaczonym.

To samo odnosi się do gmin i obszarów, w któ­
rych by wyznaczono w jbnców  nieodpowiednich i w

— Mój ojcze, jak ci mam dziękować zu to, że 
mnie chcesz uczynić szczęśliwym pod każdym względem?

— Szczęśliwym? — przerwał mu miljoner. — 
Szczęście będzie od was zależało, szczególnie od ciebie, 
mój chłopcze. Bo, co się tyczy dziewczyny — to jest 
ona stworzona na to, by uczynić mężczyznę szczęśliwym,

Ala nit trać czasu, idź do niej i rozmów się z nią. 
Wie o wszystkiem i oczekuje na ciebie w oranżerji.

Gdy się porozumiecie, ns co wam daje dwadzie­
ścia minut czasu, zjemy razem obiad i omówimy przy 
nim sprawy, jakie będzie trzeba załatwić przed śiabem.

Gdy Sidaey, zdjąwszy w przedpokoju płaszcz i ka­
pelusz, szedł w minutę potem w kierunku oranżerji, miał 
wrażenie, że dopiera zażył bardzo gorzkie lekarstwo.

Myśl, że będzie musiał zaprzestać swego wesołe­
go, pełnego uciech kawalerskiego życia, nie martwiła 
go wcale, bo w gruncie rzeczy nie miał wcale zamiaru 
zmieniać trybu życia.

Przysięga, złożona przy ołtarzu, nie zobowiązywała 
do wierności ludzi podobnych jemu. Gdy miną mio­
dowe miesiące, powróci do dawnych zabaw i przyjaciół. 
Ale w tym wypadku miał poświęcić całe życie kobiecie, 
którą mu wybrał Fred Webb, a której on nigdy nie 
widział i nie wiedział, czy była młoda czy atara, ładna 
czy brzydka. A w dobry gust starego swego opieku­
na nie bardzo wierzył. Jakiż okaz niewieści on mu 
mógł wybrać ?

Nie odważył się jednak sprzeciwić rozkszowi Freda 
Webba. Przyszłość jego byłaby bsrdzo niewesołe, gdy­
by miljoner prsustał się nim opiekować. (C. 4. u.)

Doniesieni* przeciwko „Dziennikowi Bydgoskiema* 
i adwokatowi Dr. Mirachowi, które podaliśmy, Proka- 
ratara przy Sądzi* okręgowym w Bydgoszczy, po prze- 
ałacbania zeznających w miejsce przysięgi, przyjął«
i. skierowała do dalszego erządowania da p. Sędritgo 
Śledczego.

J<k się dowiadujemy z Urzędu Prokuratorskiego, 
poczynione będą wszelkie starania o to, aby sprawa z* 
wzglądu na jej wagą i czynniki w nią zamieszane była 
jak najprądzej doprowadzona do rozstrzygniącia.

Djtszech aafoatowsń Dr. M«r»ch* ni» zamieszcza­

liśmy, ponieważ nie są one zgodae z poiiadanemi przez 
ma orgioalnemi kwitami. Dr. Marach twierdzi w swem 
drągiem sprostowania, źe otrzymał tylko honorarjnat 
adwokacki* wynagrodzenie za podróż konferencyjną w 
kwocie 500 zł. i 500 zł. dla Agencji Wschodniej.

Jesteśmy »  posiadania oryginalayeb kwitów na 
ogólną samą 5700 zł. Z tej tomy przypada na podróż 
konirrencytną do Glańska 700 zł. (otrzymane w Gdań 
«ko dnia 12 sierpnia r. ab.), na hontrarjum adwokacki* 
3000 zł., a na .akcją prasową* 2000 zł,

Ostre starcie ministra z posłem o zbytkowne meble i niepotrzebne wydatki.
.Wara ed mojego prywatnego mieszkania*. .Wara 

od tego toaa, panie »iniairze*. Na sobotnitm posie­
dzeniu sejmo, poseł Kiernik, cmawiając rozrzutność, 
panającą w min. spraw wewnątrznycb mówił:

— Pcdczas, gdy brak funduszów aa zapomogi dis 
wdów i aieret po zabitych policjantach, spotykamy w 
mieiiteiatwie zbytek, spotykamy sią z urządzeniem 
reprezentacyjnych pokojów prywatnego mieszkania min. 
spr. wewnątrznycb, z zaktpem mebli za kilkadziesiąt 
tysiący, mebli, które b;ły aa wystawie w Pary ta, 
a szkła sprowadzono z Pragi Czeskiej (?)

Na to min. Składkowski wstaje z miejsca 1 zaczer­
wieniony, bijąc piąścią w palpit, wzburzonym głosem 
ośyiadcza:

— Pan wie o t«m, że ja tam nie mieszkał, że to 
nie jest moje prywatne mieszkanie, że to jest robione 
dla państwa. P. K'*rcik: Powiedziałem też, że to 
reprezentacyjne mieszkanie. Czy pana chodzi o tą 
różnicą; Mm. Szłsdkowski: Tak jest, bo to jest dta 
państwa, (a za czyje pieniądze? Wybucha wrzawa w 
całej izbie).

Może pan atakować moją działalność, ale wara 
pana od mojego prywatnego mieszkania.

Na lewicy odzywają sią oklaski. P. Kiernik: A 
psna wara od tego tonnl

Podczas tej dyakasji poseł Kiernik i p. Składkow- 
skt »dsrzali pięściami w stół, przyczem p. Sktadkowaki 
«rosił p. Kiernikowi ealcem.

Kto głosował przeciw wydaniu posłów-zdraiców?
Przeciw wydania posłów białoruskich głosowali 

posłowie następujący:
K*. Ilkow, Nazsrsk, Chomiak, Mnritz, Pawlak, 

Tbogutt, Kosmowska, Baranowski, Czumaj, Ballia, So 
chacki, Kozubski. Rssmann, Niedziałkowski, Grinbaum, 
Lewinsct), luster, Ziemiącki, Mirek, Reizes, S;akun, Ban, 
Wiślicki, Cbomińtki, Schreiber, Ant, Wasyńizuk, Fieder 
kiewicz, Frostin, K«r»ło<*icz, Pragier, Labaraki, Sammcr 
stein, Warszawski Srąpiel, Wolicki, Kronig, Zerbe, 
Zuhwski, R»ich. Psżak, S*rf. Kozicki. Lwblńiki, St*

czyńłki, Dntczak, Rogala. Wojtink, Kordowski, Adamek, 
Jzremicz, Liebermao, Gsrdecki, Heller, Mtlcerowa, K*ay- 
czyrski, Dobrowolski, H irtgtas, Cuasi, Arciszewski, 
S:hwarz, Włodascb, F.anz Brat, Artur Hsasner, Pryłneki, 
Stańczyk, Stib, Zygm. Piotrowski, Daczko. Dnitriuk, 
Weinzicher, Mskówza, Schip^er, Paweł Waayńczuk, Brr- 
beki, Eiienatein, Jaworowski, Fsderbuscb, Sledziński, 
Szczerkowaki, Brgińiki, ks. Kiiake, Mikarwicz, Putek, 
Rozumek, Nocznicki, Uricmbło, Zaremba.

Znowu wielka afera szpiegowska.
Warszawa, 9 2. W Wilnie wykryto znowu wielką 

organizację szpiegowską, pracującą na rzecz ościennego 
państwa. D konano licznych aresztowań wśród wojska 
i kolejarzy. U aresztowanych dwedziestu kilku ozób 
znaleziono plany mobilizacyjne plmy n mocni* ń skła­
dów amunicyjnych, dworców kolejowych i t. d.

Terenem operacyjnym szajki biło  DOK. 111. Grodno. 
Na czele organizacji stał niejaki Franciszek Piotrowski, 
który pełnił r*lę łącznika G JU. w Moskwie. U ąto

szereg wojskowych z 3. p. saperów, sarka lotniczego 
i Sądu wojskowego nr. 3 w Wilnie. Chodziło specjal­
nie o akta i materjały, mogące rzucić światło na sposób 
wykrywania szpiegostwa sowieckiego w Polać*. W toku 
aresztowań ujęto na dworca wileńskim dwóch ksrjerów 
sowieckich, którzy chcieli odjechać do granicy rosyjskiej. 
Członkowie organizacji pobierali ed Piotrowskiego 80— 
100 doi. miesięczaie.

Ohydne napaści na van Hamela.
Gdińfk, 7. 2. Nawiązując do wczorajszego of - 

cjalnego komtnikaiu kem sarjitu Ligi Narodów w G ltń  
skn ogłoszonego przez holenderskie biuro prasowe 
j odrzucającego w sposób kategoryczny wszystkie za­
rzuty, podniesione przeciwko osobie prof, vzo Hsmela 
— gdańska prasa nscjomlisłyczna i centrowa atakuje 
go brutalnie w dalszym ciąga, zarzucając ma widoczne 
kłamstwo i starając się wytazsć, że pref. van Hamel 
stał si« w Gdańiku niemożliwy.

Napastliwy i brutalny ten prasy gdińtkiej spowo­
dowany został przedewszyatkiem oświadczaniem wyso­
kiego komisarza, iż osobiste napaści na niego nie zdołają 
go odwieść z obranej drogi, tj. drogi polityki poroża 
mienia. Dzisiejsze artykuły prasy gdańskiej wyriźii* 
wskazują cel, do którego dążyły gdańskie koła nacjo­
nalistyczne w odniesieniu do niewygodnej im osoby 
wysokiego komisarza.

Powstanie ogarnęło Lizbonę.
Londyn, 8 2. Donoszą z Madrytu, te  w Lizbonie 

aresztowano pod zarzutem sprzyjania powstsń:om i osa­
dzono w twierdzy Monsanto 150 polityków i dzienni 
karzy. „Daily Mail* donosi, że w Lizbonie wybuchła 
rewelacja przy pomocy marynarzy, policji, gwardji re 
pubiikań kiej i piechoty, Ministrowie spraw zagranicz­

nych i wewnętrznych zostali areaziowani. D itychczai 
7 ezób poległo a 20 odniosło rany. Rewolucjoniści 
przebiegają ulice miasta proklamując swoje baała. Krą­
żownik bombarduje miasto, którego baterje odpowiadają 
ogniem.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Oąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  V II.

Krz ywo przysięs t wo.
W dziesięć minut potem powóz zatrzymał się w 

piątej dzielnicy, przed domem, który powszechnie na 
zywano „srebrnym domem*, ponieważ Fred Webo, 
szczęśliwy jego pos a dacz, doszedł do majątku przez 
odkrycie kopalai srebra.

Portjer skłonił aią głęboko przed Sidaeyem Holli- 
strem; ten nie zważając na niego skierował się w 
stronę gabinetu Freda Webba, który się znajdował na 
parterze, przy końra dłsgiego korytarza.

— Alb, pin Hollister! — zawołał służący, istny 
olbrzym, który trzymał straż przed gabinetem miljonera. 
— Mr. Webb oczekuje pana właśnie z niecierpliwością 
i wydał rozkaz, by pata natychmiast wprowadzić do niego.

Z temi słowami otworzył drzwi.
Przez przedsionek dostał się Hollister da pokoju, 

w którym zwykł był pracować Fied Webb, i gdzie 
teraz siedząc przy biurku przeglądał pilaie jakiś arknsz 
zapijanego cyframi papieru.

— Sidney, mój cbtopcze! — wykrzyknął miljoner 
i zerwał aią z krzesła. — Bogu dzięki, mój kochany, żo 
do znów widzo ■ siebie całeeo i zdroweeo 1

Sidney padł w ramiona człowieka, który był dla 
niego drugim ojcem, a który go teras tulił do piersi 
ze wzruszeniem, o jakie nikt nie byłby posądził obo­
jętnego zazwyczaj i spokojnego Freda Webba.

— Czy wiesz o te« , że przez cienie spędziłem noc 
bezsensie, mój chłopcze? — mówił Fred Webb ciągle 
trzymając ręce Sydneya w swoich dłoniach. — Dopie­
ro po otrzymaniu depeszy zdałem sobie sprawę z tego 
w jak atraaznem niebezpieczeństwie się znajdowałeś. 
B )gn dzięki wyszedłeś z niego cało ; miałeś szczęście, 
mój chłopcze tak, jak przystało na nlubitń :a Freda Webba.

—< Przeżyłem straszne chwile, panie Webb — 
odpowiedział Sydney Mac H llister. — Byłem pewny, 
że pana już nigdy nie zobaczą. A myśl o tern, że 
przyjaciel mego ojca będzie musiał spędzić ostatnie 
cbwile awego życia w samotności, była dla mnie nad­
zwyczaj bolesną.

— Czy naprawdę? Myślałeś o mnie? No, to 
się cieszę z tego serdecznie. Ale, ale, czy wiesz, że 
akcje stali poszły ogromnie w górę?

— Nie wiem o niczem — zaśmiał się Sidney. 
Gdym błądził w łódcę po morzu, drżąc z głodu 
i zimna, — pojmiesz chyba mój ojcze — źe nie trosz­
czyłem się wcale o kursa giełdy.

— Zrobiłem dobry interes z koleją Winaconain — 
ciągnął dalej Fred Webb. — Zarobimy ładną sumkę. 
Aha, muszę ci jeszcze powiedzieć, źe narzeczona two­
ja przybyła tu taj! Za czternaście doi waaz ślub!

Sidney Mac Hollister ukrył ogromne zdumienie w 
radosny aa uśmiechu, jaki z talentem dobrego aktora 
lmiał wywołać na nsta.



ter-

któ-

któtycb by w micjice tych nieodpowiednich wyborców 
w dodatkowym terminie tygodniowym nie wyznaczono 
osób odpowiednich przepisom prawnym.

Nowemissio, dnia 8 1 alego 1927 r.
Przewodniczący Wydziale powiatowego.

K om anikat.
Ctiam ułatwienia spłaty zaiegłoiei podatkowych, 

Ministerstwo Skaron na zasadzie art. 4 nitawy z dnia 
31 lipca 1924 r. (Dx. U. R. P. Nr. 73 poz. 721) wyda­
ło do podległych wiadz skarbowych zatządzenta, aby 
od wszelkich wpłat, u sku teczn ionych  w  o k re s ie  
od 1 lu tego  do 31 m arca  r .  b. na poczet nieod- 
leczonych i nieroilożonych na raty zaległości w po­
datkach bezpośrednich i opłatach stemplowych, oez 
wzgląda na czai ich powstania, pobierały ebniżoae kary 
za zwłoką w wysokości 2°/o miesiącznic, licząc od asta- 
wewego termine płatności tych zaległości.

Po opływie zaś powyżizego termina t. j. poczy­
nając od 1 kwietnia b. r. od wpłat, nskatecznianych na 
poczet wymienionych zaległości bądą pobierane kary 
za zwłoką w palnej wysokości t. j. 4% miesiącznic, 
licząc od ustawowego termina płatności.

Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych na 
powiat lubawski.

Z eb ran ie  k o n sty tu cy jn e  S p ó łk i d re n a rsk ie j 
N a w ra -M ik o ła jk i.

Celem otworzenia Spółki drenarskiej Nawra—Mi­
kołajki zwołaj« p. Starosta zebranie konstytucyjne inte­
resentów na wtorek, dnia 8 marca br. w Starostwie.

Z eb ran ie  k o n sty tu cy jn e  S pó łk i » trzy m an ia  
D rw ęcy  n ad g ran iczn e j.

L ubaw a. Celem otworzenia Spółki otrzymania 
Drwęcy nadgranicznej, zwołaje na środą, dnia 9 marca 
Ir. na sali w H stela pod Ortem p. Starosta zebranie 
konstytacyjne wszystkich intereseatów.

U rzędow an ie  L e k a rz a  P ow iatow ego  
w  L ubaw ie .

Począwszy cd 16 lutego br. urzędować będzie 
Lekarz Powiatowy w każdą środą, a w razie święta w 
dniu następnym w szpitalu św. Jerzego w Lubawie, od 
godz, 12 do 14 pa południa. Wspomniane urzędowa­
nie przeznaczone jest dla ladaeści Lubawy i gmin po- 
lośonych w obwodach wójtowskich: Kazamce, Roten- 
tal, Grabowo, Złotowo, Piątnica, Ramienica, Zwiniesz, 
Moctęgi i Sampława.

Obchód u roczysto śc i 5 -te j ro czn icy  ko ro n ac ji 
P a p ie sk ie j,

który się odbędzie w Lubawie w poniedziałek, dnia 
14 go latego rb.

a) o godzinie 5l/a P® poi* uroczyste nieszpory w 
kościele Istnym. Na nieszpory przybędą wszystkie 
towarzystwa i cechy ze sztandarem ;

b) o godz, 8 mej wieczorem odoądzie się uroczy­
sta akademja na sali p. Kowalskiego z następującym 
.programem:

1. Uwertara z opery „Nebachodonozai" (orkiestra
Tow. Muz.)

2. Deklamacja.
3. Przemowa (p. dyr. Kijors).
4. S »lo s trzy pee (p. meceaas Petri).
5. Śpiew chórowy „Modlitwa", Moniaszko (Tow.

„Hnmonta").
6. Deklamacja.
7. Śiiew, solo „Ave Maria" (p. Maszarski).
8. „Senne marzenia", walc (orz. Tow. Muz.). .
9. „Dzwony pokoju" marsz Urbacha (ork. Tow. Muz.)

10. Zakończenie, odśpiewanie pieśni „Boże coś
Polską".

Uprasza się w poniedziałek wywiesić chorągwie. 
Bilety na obchód wcześniej nabyć można w ftlji 
„Drwęcy".

Ceny miejsc I. 1 zł, II, 75 gr, III. m. 50 gr. 
Wstęp na salę 25 gr.

O gniste s tr z a ły -
Ugodzony strzałą p. kupca Nikodema Ewer to w- 

skiego podejmuje takową. Jednocześnie składam 
w administracji „Drwęcy“ 10 z ł  na zakup sztan­
daru dla miejscowego towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków i strzelam w p. kupca Wlaidjf» 
s ła w a  Se«*ożyńsłciego.

Nowemiasto, 10. II. 1927.
S ta n is ła w  R o s t.

Z Pomorm.
O kropny w yp ad ek .

W ąbrzeźno. W miejscowości Czaple zaszedł 
onegdaj «krepo* wypadek, którego ofiarą padło dwoje 
dzieci rcinika Moztlewikiego. Otóż p. Mazalewska, 
będąc zajęta myciem podłogi, postawiła w izbie wiel­
kie wiadro z wrzątą wodą, » gdy na chwiię pobiegła 
do kuchni, wpadły j*j bawiące się w izbie dzieci, 4 
letnia dziewczynka i 5 letni chłopiec do wiadra. Na 
przeraźliwy krzyk dzieci, matka rzuciła się na ratunek, 
lecz dzieci odniosły tymczasem tak straszne poparzeaia, 
że tegoż samego dnia zmarły wśród straiznych boleści 
w tutejszym szpitala.

T ra g ic z n a  śm ie rć  lo tn ik a .
Bydgoszcz, 9. 2. W dnia wczorajszym udający 

aią samolotem do Warszawy po dyplom pilots, siarż. 
Jabłoński po kilka okrążeniach nad lotniskiem tutejszem 
znaszany był wskntek dtftkta metom lądować.

W czasie lądowania, wskutek zapalenia się benzy­
li}' w zbiorniku, aparat runął ze znacznej wysokości na 
ziemię ptzyczem tierź. J«błoń «ki poniósł śmierć na 
miijicu. Aparat spłonął doszczętnie.

G en. Ż a rn ik i
nowy Starosta Mariki w Gdyni.

Ostatnie wiadomości polityczne.
P . P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j u d a je  l i ę  de  

P ozn an ia .
P. Prezydent Rzeczypospolitej udaje się do Pozna­

nia w dnia 18 bm. i nazajutrz, dnia 19 go, będzie 
obecny na baln tf¡cerów rezerwy.

Delegacja poznańskiego związki oficerów rezerwy 
była przed para dniami w Warszawie, prosząc, by p. 
Prezydent objął protektorat honorowy nad balem i by 
zaszczycił go swoją obecnością.

L itw a  z łam ała  um ow ę z P o lsk ą  w  s p ra w ie  
w y m ian y  w ięźn ió w .

Wilno, 7. 2. Litewski Czerwony Krzyż — jak sią 
•kazaje obecnie — przy wymianie więź mów politycznych 
w dniu 3 bm. w Oranach, złamał umową, gdyż wymia­
nie podUgają jedynie więźniowie polityczni, a tymcza­
sem wśród wydanych nam przez Litwinów rzekomych 
więźniów politycznych, jeat trzach kryminalistów, jedna 
osoba chora umysłowo, a tylko dwie oeoby z pośród 
wymienionych odpowiadają warankom wymiany.
K ró l szw ed zk i gościem  p o lsk iego  p o se ls tw a .

Sztokholm, 7. 2. Poseł Wysocki wraz z małżonką 
wydali obiad, w którym wziął a dział król szwedzki Gu­
staw. Do stołu zasiadło 24 osób, zaproszone z pośród 
przedstawicieli dwora, władz i towarzystwa. Król spuścił 
salony poselttwa około północy.

Młodzież łaknie radości.
Wrogiem prawdziwej radeści, wrogiem młodzieży 

jest alkohol. Osłabia tenże jej siły fizyczne, powstrzy­
mają, wprost powodaje choroby ośrodka nerwowego, 
badzi wrażliwość zmysłową — i ciało i dusza w niej 
mdleje. A przecież słusznie woła wieszcz: „Ach, taką tyl­
ko młodzież nazwać piąkną, od której nerwy w czło­
wieka nie miękną" (Słowacki).

Młodzieńcem rozpijającym sią owłada lenistwo, 
gnuśność, stąpienie wrażliwości co piękne i wzniosłe, 
co dobre i szlachetne. Od takiej młodzieży wyraża sią 
jeden z nowszych poetów:

Raz, gdym śpiewał piosenki płomienne,
Kiedym śpiewał młodzitń:om swe pieśni,
1 myślałem, te duaze ich cenne.
Rozbudziłem, odarłem je z pleśni,
Setce w piersiach zadrgało mi żywo,
W tern rzekł jeden: No, chodźmy na piwo. 

Smatna to charakterystyka pewnych kół młodzieży 
stroniąca od stowarzyszeń katolickiej Młodzieży Poi- 
akiej i od harcerstwa. Młodzież zatapiające idealizm 
swój w kafelku piwa, czy w kieliszka wódki, niezdol­
na będzie do czynów ofiarnych, do wielkich poświęceń.

Łakniesz młodzieży radości i słusznie, bo radość 
życiowa twoim prawem i przywilejem, ale radeść szla­
chetna i górna, a nie rozkosz pozioma i niska.

„Młodości, ty nad poziomy wylataj". A Indzie 
źródło prawdziwej, szlachetnej radości? O te : zebrania 
bezalkoholowe katolickich organizacyj młodzieży, przy­
jaźń szlachetna, sport, gimnastyka, gry ruchowe, zami­
łowanie przyrody, mazyka, sztuki piękne, dobra książka, 
wycieczki krajoznawcze, a przedewazyztkiem głęboka 
wiara religijna, to źródła radości czystej, krzepiącej dn- 
szą i ciało.

Dlatego młodzieży, nie naśtadej wszystkiego co 
widzisz n starszego pokolenia, jeżeli to zdrożne, pieskie 
i poziome. Nie bądź niewolnikiem barbarzyńskich zwy­
czajów pijackich i przesądów alkoholowych. „Ze sła­
bością łamać — uczmy się za młoda". (Oda de mło­
dości). Bądźmy silni ciałem i dachem. Pokażmy, że 
«mierny dla ojczyzny nie tylko umierać — co Polak 
zawsze potrafi — ale że umiemy także dla niej żyć.

Z obecnego Tygodnia Propagandy Trziźwcści (1 — 8 
lutego) zabierzmy hasło na życie całe, że ideałem Po­
laka jest człowiek trzeźwy i czysty.
____________ (—) Ke. Szaman.

Dziaf porad prawnych.
P enn  J . R . z T . 2000 mk. fortuny z wrześnie 

1919 r. przedstawia wartość 666 zl 66 gr. Co do pro­
centa, to należy się taki, jaki byl omówiony. Zwrecs 
się »wagą, że jest to najwyższe przelicrciie i wobec 
spaókn wartości grantów, sąd przyznaje tylko około 
60°/* pełnej wartości.

P an n  O. z Ł . 3045 mk. f#rtany z r. 1873 i 600 mk. 
z tego czasu, przeiicza sią ne około ’60% palnej wartości 
sem i to o ile granta są w posiadania osobistego dłuż­
nika, Pełna wsitość 3045 mk. wynosi 3745 zł 35 gr, 
zaś 600 mk. 738 zł z czego 60% 2247 zł i 442 zł.

P a n u  K. Z . z S . 46 mk. depatetnych z r.*1909, 
przedstawia nsjwytazą wartość 56 zł 58 gr, zaś 100 m. 
na pogrzeb 123 zł, Z czego dziś sądy przyznają około 
60%. Zależy ed okoliczności, dlatego o ostateczne 
przeliczenie należy zwrócić się do sądu.

Psror J .  K. z L . 1. 500 m. fortany * marca 1918 
r. przedstawia najwyższą wartość 416 zł 66 gr.

2. 3500 mk. fortany z latego 1918 r. przedstawia 
wartość najwyższą 2916 zł 66 gr. Zarazem zwrzce 
sią awsgą jak w poprzedniej odpowiedzi.

P e n n  K. i  L , W sprawie zapytanie co do reazty 
spłaty 50 000 mk. z ceny kupne 300.000 mk. płozimy 
podać dalą kontraktu, gdyż inaczej niemożne p r z e ­
czyć wartości.

P a n u  A . A. 255 mk. dziecinnych pieniędzy z c  
1908 przedatawia w* rteść najwyżazą 313 zł, z czego 

1 należy sią około 60»/* tj. około 187 zł 80 g t,

łych lattch («Dziesiąty Pawilon*) nie moż* przypad­
kowo, ale w cela podnoszenia ducha narodowego, 
mającego tak doniosłe znaczenie szczególnie ta, na 
ostatnich rubieżach zachodniej Polski.

Draga sztuka, jak sam tytał wskazuje, nosi cha­
rakter więcej komiczny, powodujący zdrowy humor 
i wybuchy śmiechu. Sztuki zyskały tern więcej urok«, 
że Towarzystwo wystarała się o śliczne kostjnmy 
z Teatru Miejskiego w Grudziądzu, oraz zdobyło aią 
ua odpowiednią charakterystyką twarzy amatorów.

Przedstawienie wniosło tak wesoły nastrój między 
gości, że gramjalnie pozostali na następującą po przed­
stawianiu zabawę, przysparzając tam kasie dochodu, 
przechodzące oczekiwania a przeznaczone na zakup 
instrumentów do tworzącej się orkiestry kościelnej.

Jeden z ebecnych.
K om unikat.

Z Państwowego Stada Ogierów Starogard wyszły jut 
ogiery na punkta rozpłodowe we wszystkie powiaty 
Pomorza.

W L ubaw sk im  powiecie stacje ogierów państwo­
wych są:
w Czachówkach u p. RQ:hardta . . . .  2 ogiery
w Ł^kotin u p. P ru szak a .................... 2 ,
w Marjsnowit u p. Czarneckiego . . .  3 ,
w Ssmaławie u p. Fitzermanna . . . .  3 ,

W powiecie B ro d n ica :
w Brodnicy u p. Filipińskiego . , . 3 ogiery
w Miieszewach a p. Piotrowskiego . . .  3 B
w Siminie u p. Malinowskiego . . .  2 ,
w Jackowie u p. Abramewskicgo . . 1 »
w Komorowie u a. Łyskowskiego . . .  1 .

W powiecie W ąbrzeźno:
w Pleskowąsach a u. Raszkowskiego . . .  4 ogiery

W powiecie D ziałdow o:
w Narzynin u p. Jankowskiego . . .  3 ogiery
w Scutpiu a p. C>eib . . . . . .  3 .

P o żar.
R ożental. W nocy z dnia 7 na 8-go b a . wy­

buchł pożar w zabudowaniu gospodarza Borkowskiego, 
który zniszczył chlew i stodołę. Straż pożaraa, która 
przybyła na miejsce działała, aby pożar nie rozprzestrze­
nił się na inne objekta. Straty są poważne. Przyczy­
na pożaru nieznana. Wdrożono śledztwo w cela wy­
jaśnienia tej sprawy.

P rz e d s ta w ie n ie  am ato rsk ie  Tow .
Śpiewu .Halka*.

S zw arcenow o . Jak corocznie, tak i w tym roku 
srrądziio miejscowe Tow. Ś.newu .Halka* doroczną za­
bawę połączoną z przedstawieniem amatorskiem. Za­
bawy .Haiki* mają już swoją urobioną optuję. Toteż 
publiczność zabrała się bardzo licznie, okazując temsa 
ntem należyte zrozumienie idei pielęgnowania pieśni 
kościelnej i narodowej. Należy podkreślić, że Towa­
rzystwo .Halka* me zawiodło gości, gdyż wystawione 
„Noc w Belwederze* i .Pan Chciwaki* odegrało z wer­
wą i podziwu godną zdolnością amatorów, wykazując 
nawet w swych szeregach siły, mogące iść w zawody 
* aktorami zawodowymi.

Pięknem uzupełnieniem wieczoru były świetnie wy­
konane śpiewy pod batntą p. Urbanowskiego, miejsco­
wego organisty, który dopisre od niedawna, be za­
ledwie pół roku przejął trudne, ale zaszczytne zadanie 
dyrygenta .Halki*.

.Noc w Belwederze*, sztuka nawskroś narodowa, 
z czasów uaizej amutaej przeszłości, obLtaje w liczne, 
podniosłe momenty, wzruszające do głębi aerc każde­
go polaka. Podobnej treści sitaki grano już w ubiag-



Bo posiadają wsze lk i e  za l e ty  nowoczesne, najostrzej 
odtłuszczają, są zbudowane z n a j l e p s z e g o  materjału, 
gusstalu i bronzu i wszystkie tryby chodzą  w oleju,  

dlatego w użytku są  ba r dz o  t rwał e ,  
na co daje się długoletnią gwa r a nc j ę .

P o le c a  na d o g o d n ych  w a ru n k a c h  ze składu.

WŁ. CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMQRZE
S K Ł A D  Ż E L A Z A .KUKURYDZĘ

i ś r u t  z  kukurydzy
najlepszą i na j t ańszą  psszę do tuczu świń 
po t a n i c h  cenach sprzedaje i wy­

mienia za inne zboża

„ROLNIK“ w  LUBAWIE,
Spółdzielnia rolniczo-handlowa

Lubaw«, T e le fon  nr. 39

Warszawa, 11. 2. Rada Banku Polskiego 
rozpoczynając od 11 bm. obniżyła stopę dy«kon­
tową dla wrkslt z 9Va na 9%, dla pożyczek 
terminowych 1 kredytów otwartych z 11 na
U>Vi7o-

Przy wczorajszych wj borach 5 członków 
do Rady Banku Polskiego, wszedł do Rady
p. K arło w sk i, tulao, że bardzo silnie bjla po­
pierana pi z tz  Lewtatona kandjdatara pana 
Fajaaaa.

Bank Polski na zasadzie aprawozdaaia za 
rok 1926, przyjętego na walnem żebranin 
akcjonarjaszy, będzie wypłacał dywidendę 10 zł 
podatku począwszy od ̂ 11 bm.

Prawdopodobnie dziś około godz. 4 po po­
łudniu na zakończenie dyskusji budżetowej w 
sejmie, wygłosi exposé wlcepremjer Bartel 
o całokształcie polityki rządu. Mowa nadawa­
na będzie przez radjo. ^

Pos. Eogenjusz Śmlarowski, członek klubu 
Pracy zawiadomił wczoraj prezydjnm klubu, że 
zgłasza wystąpienie, a to wobec stanowiska, 
jakie klnb zajął w sprawie wydania pięcia

posłów. Kiab Pracy składać się będzie obecnie 
z 3 posłów, wśród nich wiceprcmjer Bartel 
i 3 senatorów. »

Minister poczt i telegrafów zgłosił na ko­
mitecie ekonomie*n?m wniosek o wprowadze­
nie liczników dla rozmów telefonicznych w 
Warszawie i Łodzi. Wniosek domaga się pod-
wyżizeuia o 20% optat telefonicznych na pro­
wincji. Jednocześnie kapitał zakładowy P. A. 
S. T. Y. ma być powiększony o 4000 zł, przy- 
czem rząd nie wypłaciłby przypadającego nań 
sdziaiu gotówkowego, lecz płaciłby zapisane
na udział swe należności od PASTY.

*

W najbliższe] przyszłości ma się ukazać 
rozporządzenie Prezydenta w sprawie popra­
wy rozbudowy i rozwoju gospodarczego Gdy- 
si. Rozporządzenie ma się składać podobno 
z 9 artjkuiów, w którem drugi przewiduje, że 
corocznie bsdżet państwa winien zawierać 
kredyty na rozbudowę miasta. Inne artykuły 
nadają radzie miejskiej prawo zwolnienia od 
wszelkich podatków państwowych przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, mających 
siedzibę w Gdyni.

Rozkaz! Powstańcy i Wojacy!
N ow em lasto. W sobotę, dn ia  12 bm. o godz,. 

8 mtj wieczorem odbądzic nie miesiąc«« zebranie tat. 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków aa małej salca w 
Hotels Polskim. Za Zarząd: Prczta.

R u c h  tow arzystw .
Sprostowanie.

N ow em iasto. Walne zebranie Towarzystwa Sa-- 
modli)lnv.il Riemieślników odbądź* się w niedzielę 
13 lu tego  o godz. 5-te j po południ», a nie o 8-m*jr 
w lokale p. Strthla.

O liczny adział członków »rosi. Zarząd.

G ie łda  zb o żo w a  w Poznaniu.
ffetowaoł* otiajaln* z dnia 9. 2.

Żyta 3950-40.50
Cazsnica 48.50 -  51 50
Ję.stmi.6 browarowy 33.50—36.50
<1 ą u  m l. £ na paszę 29.50 32 50

Kurs dolara.
Warszawa, 11. 2. Dolar 8.93. Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańsku 57.95 58 07.

Za redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmleście,

O s t a t n i e  w iadom ośc i .

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
W środą, dnia Sf-go bm. o godzinie 2 00 południu
sprzedawać będę u p Gryzy w Sz war ceno wie za gotówkę 

najwięcej dającemu:

kanapę, stół, 7 tuczników (świń).
Nowemlasto, dnia 11. lutego 1927 r.

Najdrowski, egzek. powiatowy.

Państwowe Nadleśn. Mścin
p. S z a fa m i« ,

u rzą d za  nr dniu 19. II. br. o god z . IO-tej

s u b m is ję
osnowę z leśnictw Tęgowiec 
że szczegóły w Rynku Drzewc

Nadleśniczy lasów państwowych.

Suche drzewo opałowe,
szczapy i walki dostarcza w każdej ilości.

W acław  Mroziński, L i d z b a r k ,
Przedm, św. Jana.

na dłużyco sosnowa z leśnictw Tęgowiec, oddz. 107/a — 
234 mK — Bliżsże szczegóły w Rynku Drzewnym.

Bank Ludowy
w  N ow em m ieście .

Udziela członkom p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h  i na 
koncie bieżącym i pobiera 15 proc w stosunku 
rocznym.

Przyjmuje w k ł a d y  d e p o z y t o w e  i płaci 
za wypowiedzeniem
d zien nem  7%
m ie s ię c z n e m  8%
kw artalne*» 10%
p ó łro czn em  I2°/o
w k ł a d y  d o l a r o w e
k w arta ln em  5%
półrocznemu 7%

Kupuje złoto, srebro, dolary, marki, franki i inne 
obce waluty.

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży akcji i papierów 
w artościo wy ch.

WSZELKIE DRUKI
w y k o n u j e  s z y b k o ,  g u s t o w n i e  
I p o  e o n a c h  u m I a r k o  w a n y oh

D r u k a r n i a  „Drwęcy“.

W środę 9. II. br. od Lubawy 
na szosie Sampława została

zgubiona

T E K A
z ważnymi;pap'er mi Znalazcę 
uprasza się o zwrócenie takowej 

za wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“.

P. T. Bławatnicy 
i krawczynie!

Poszukujemy

a g e n t ó w
na plisowanie, hafty, malowanie 

i mereżki.

Konfekcja DamskaT.A.
Poznań, ul. Wielka nr. 27/29.

i tm «mci
bardzo dobry w użytku, jest 
korzystnie na s p r z e d a ż .

Landwirtschaftliche

No we mi a sto, przy dworcu 
południowym, telefon nr. 2.

7 5 V D L O

CENTRYFUGI „KRUPP’A
s to ją  dzió  na p ie rw sze m  m iejscu !

S E P A R A T O R Y  
„ W E S T F A L I A “

które zostały przezemnie w po­
wiecie zaprowadzone przed 15 
latami, są od mej kljenteli uznane 
za n ajlep sze , ponieważ każ­

demu gospodarzowi znane. 
Udziela się 5 lat gwarancji. 
Sprzedaję na odpłatę do 
12 miesięcy. — Poszukuję 

zastępców na prowizje.

N. EWERTOWSKi, I,aT Ł , " . r y" NOWEMIASTO,
Telefon 66. Telefon 66.

T A P E T Y
poleca

księgarnia „D rw ęcy“.

Prima górnośląski

węgiel
opałowy poleca ze składu.

NIwertowski-Nowemiasto,
handel żelaza, telef. 66.

Formularze
poleca

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark.

Węgiel
górnośląski opałowy,

węgiel kowalski,

b r y k i e t y
poleca

W.  Serożyński,
Nowemiasto, telefon 69»

KARTY
d o  g i*y

poleca

Księgarnia „Drwęcy.”

L a b o r a t o r i u m
Chemiczno BakterjoląiczRi
L u b a w a . P o m o r z e

ul, Św. Barbary Nr. 30.
przyjmuje badanie krwi, 
moczu, plwociny, mleka 
żeńskiego i do kontroli 
termometry lekarskie.
Czynne od godzin» 9-tej do 

5-tej po południu.
Pro»)Vr J. Ł A P I N.

i ia p y
powiatu lubawskiego

naklejone na płótno do składania 
w formacie kieszonkowym . . 4.80 zi 

i naklejone na płótno z drążkami 
do powieszenia . ^ . . . . . 6.50 zi

p o l e c a

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Lubawa. Howemiasto. Lidzbark.
telef. 73. telef. 8. telef 10.

C entryfugi
oryginalne szwedzkie

S iek a cze
do buraków

(gniotowniki
do ksrtofli

W ialnie do zboża
M aneże
S ieczk a rn ie

bębnowe i toporowe

M łócarnie
Parow niki

dp ksrtofli
oraz wszelkie inne ma­
szyny rolnicze na dogod­
nych warunkach p o l e c a

R o l n i k
w  Lubaw ie,

Spółdzielnia rolniczo-handlowa 
z odp. ogr.

Lubawa, telefon nr. 39.


